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LUDZIE PRACY
we wspólnym obozie walki 
o i pokój

Przemówienie Prem. Cyrankiewicza na II Kongresie Z. Z
II Kongres Związków Zawodowych w Polsce zgromadził w gma

chu Politechniki Warszawskiej delegatów ponad 3 i pół miliona zor
ganizowanych robotników i pracowników. Najwyżsi dostojnicy Pań
stwa zasiadają przy jednym stole obrad z robotnikami hut i kopalń, 
fabryk i zakładów pracy.

Przedstawiciele ruchu postępowego całego świata przybyli gre
mialnie na Kongres, akcentując m iędzynarodową solidarność klasy 
robotniczej.

Po przemówieniu Prezydenta R. P. Bolesław a Bieruta na trybunę 
wszedł, witany grzmotem oklasków, prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz.

♦------------- ------------

Wyrastała świadomość rewolucyjna I zarazem podstawę działania partii re- 
mas pracujących, stanowiąca wynik Ewolucyjnych.♦ 

Świadomość rewolucyjna 
tradycja polskiego ruchu zawodowego

Do ostatecznego zwycięstwa 
soc jo i 

kroczy lud węgierski 
pod przewodnictwem parlii pracujących

BUDAPESZT (PAP). Na plenum K. C. węgierskiej partii pracujących 
sekretarz generalny partii Malias Rakosi wygłosił obszerne przemówienie 
na temat wyborów do parlamentu, które odbyły się 15 maja.

Obywatele
i Towarzysze?

P° raz drugi w wyzwolonej 
Polsce zbiera się Kongres 

Związków Zawodowych. To prze
łomowe w pracy i działalności 
związków zawodowych wydarze
nie jest zarazem doniosłym wyda
rzeniem w życiu całego narodu. 
Bo związki zawodowe są najwięk
szą i najliczniejszą organizacją 
mas pracujących w Polsce.

Związki zawodowe w ustroju 
katytalis tycznym — choć nie ro
zumieli i nie chdedi tego zrozu
mieć oportunis tyczni przywódcy 
—, były dla mas pracujących wiel
ką szkolą politycznej walki o wła
dzę klasy robotwiczej, o złamanie 
władzy kapitalistycznej.

Związki zawodowe w ustroju demo
kracji ludowej, to wielka szkoła spra
wowania, pogłębiania i rozszerzania 
władzy ludowej, wielka szkoła socja
listycznego budownictwa.

Walki ekonomiczne robotników w 
ustroju kapitalistycznym zwiększały 
świadomość polityczną klasy robotni
czej, gruntowały przekonanie o ko
nieczności zasadniczej walki z ustro
jem.

Ta część ruchu zawodowego, która 
tego nie rozumiała, zadowalając się 
częściowymi i doraźnymi osiągnięcia
mi ekonomicznymi, staczała się na po
zycje reformizmu, zdrady i w rezulta
cie — kapitulacji również i na odcin
ku walk ekonomicznych.

Rzecz oczywiście nie polegała na tym, 
by lekceważyć możliwość aktywizacji 
i mobilizacji mas do walki o konkret
ne, bytowe, palące i bolące sprawy 
ekonomiczne. Rzecz polegała na tym, 
by kierując tą walką, ukazać równo
cześnie beznadziejność i brak perspek
tyw w ramach ustroju kapitalistycz
nego i żeby ukazać perspektywy zwy
cięstwa pełnego, zwycięstwa poprzez 
polityczną walkę o obalenie ustroju 
kapitalistycznego, o władzę ludową.

I tak z różnych motywów walki o 
frod wyżkę zarobków, o czas pracy, o , 
tiaktowanie robotników, o cały nie- i 
zliczony szereg drobnych nieraz ale j 
realnych, bytowych spraw — wyrasta- j 
ła coraz głębsza świadomość koniecz- : 
ności walki klasowej, szerszej niż spra- ' 
wa jednej fabryki, czy jednej kopalni. '

Ta obudzona świadomość klasowa, 
świadomość rewolucyjna, doświadcze
nie walk strajkowych, doświadczenie 

l odporu dawanego wrogim ideologiom, 
doświadczenie porażek i zwycięstw w 
walce z ustrojem kanitalistycznym, 
składa się na tradycję polskiego ruchu 
zawodowego w walce z kapitalistycz
nym państwem.

Tak, jak w ustroju kapitalistycznym 
wszystkie sprawy bytowe klasy robot
niczej, jeżeli miały być istotnie roz
wiązane, zbiegać się musiały w walce 
przeciw ustrojowi kapitalistycznemu. 
— tak dziś, w okresie rozpoczynania 
budowy podstaw socjalizmu w Polsce, 
wszystkie sprawy bytowe mas pracu
jących wbiegają się w generalnym, pod
stawowym zadaniu budowy socjaliz
mu, a więc wiążą się nierozerwalnie z 
dalszym wzmożeniem produkcji, zwię
kszeniem wydajności pracy, bo od tego 
zależy zwiększenie dochodu narodo
wego i podwyższenie stopy życiowej 
mas pracujących (oklaski).

Równie gorąco wita sala, słowa Premie
ra o znaczeniu internac jonalizmu, interna
cjonalizmu łączącego wszystkich ludzi 
pracy w jeden potężny wspólny obóz 
walki o postęp i pokój. Mówca podkre
śla wkład Rządu R. P. PZPR i zw. zaw 
w tą walkę.

Burzliwe oklaski towarzyszą słowom ob. 
Cyrankiewicza, gdy mówi on o roli 
związków zawodowych w dziele poprawy 
warunków bytu klasy robotniczej — w mo
bilizowaniu mas pracujących do wykony 
wania planów produkcyjnych, poprzez 
rozwój ruchów współzawodnictwa pracy, 
racjonalizatorstwa, uczeniu klasy robotni
czej nowego, socjalistycznego stosunku 
do pracy w Polsce Ludowej.

Dalej premier Cyrankiewicz podkreśla 
konieczność niesienia przez zw. zaw. po
mocy Rządowi R. P. w zwalczaniu biuro
kratyzmu, który tak utrudnia załatwienie 
codziennych bolączek robotników. 
Związki zawodowe coraz bardziej 

przezwyciężają i nadal muszą przezwy
ciężać resztki biurokratyzmu i oderwa
nia od mas, jakie pokutują jeszcze w 
niektórych ogniwach aparatu związko
wego i u niektórych działaczy związ
kowych. Dlatego związki zawodowe 
coraz pełniej stosują metody demo
kracji organizacyjnej. Muszą ogarnąć 
zainteresowaniem wszystkie dziedzi
ny materialnych i kulturalnych po
trzeb mas robotniczych i reagować na 
glos tych mas. Związki zawodowe mu
szą także pomóc Rządowi w zwalcza
niu biurokratyzmu w aparacie pań
stwowym, muszą pomóc Rządowi w 
ukazywaniu, dzięki kontaktowi z ma
sami, codziennych ich potrzeb i bolą
czek.

Kongres polskich związków zawodo
wych obraduje u progu rozpoczęcia re
alizacji planu 6-letniego, planu budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce.

Przystępujemy do realizacji wielkie
go dzieła, które zmieni oblicze gospo
darcze i kulturalne naszego kraju, po
pchnie jego rozwój o całą epokę na
przód. W tym momencie obrady wa
szego Kongresu nabierają szczególne
go znaczenia. Partia i Rząd Ludowy, 
układając wytyczne planu 6-letniego,

czyniły to z pełną świadomością twór
czych możliwości polskiej klasy robot
niczej, polskich mas pracujących. 
Związkom zawodowym przypada wiel
kie zadanie w organizowaniu i kiero
waniu twórczego wysiłku tych mas. 
Rząd Ludowy liczy w pełni na związki 
zawodowe w realizowaniu tego wiel- 

f&ag dalszy na sir. 2)

Rakosi podkreślił, że wybory te były 
dla węgierskiej demokracji i dla partii 
pracujących jednym z najwspanial
szych zwycięstw od chwili wyzwole
nia.

„Z czynników zewnętrzno-politycz- 
nych, które przyczyniły się do naszego 
zwycięstwa — oświadczył Rakosi —* 
należy wymienić przede wszystkim 
wspaniałe osiągnięcia Związku Ra
dzieckiego w gospodarce powojennej 
oraz konsekwentną nieugiętą politykę 
pokojową, jaką prowadzi rząd ra
dziecki.

Z czynników wewnętrznych należy 
wymienić wykonanie 3-letniego planu 
gospodarczego, przystąpienie do reali
zacji nowego planu 5-Ietniego oraz 
walkę o pokój, którą prowadzi rząd 
węgierski. Wybory do parlamentu — 
powiedział Rakosi — nie tylko umoc
niły sojusz robotniczo-chłopski, lecz 
także kierowniczą rolę naszej partii, 
kierowniczą rolę klasy robotniczej.

Omawiając plan 5-letni, Rakosi o-

świadczył, że wykonanie tego planu 
będzie znacznie ułatwione, dzięki ra
dzie wzajemnej pomocy gospodarczej, 
do której należą Węgry wraz ze Zwią
zkiem Radzieckim i krajami demokra
cji ludowej.

W zakończeniu swego przemówie
nia Rakosi oświadczył: „Stoją przed 
nami wielkie zadania, które zreali
zujemy bez względu na trudności. 
Węgierska partia pracujących, a- 
wangarda klasy robotniczej, będzie 
tak jak dotychczas — nie szczędząc 
ofiar i wysiłków — prowadzić lud 
pracujący do' nowych sukcesów i do 
ostatecznego zwycięstwa socja
lizmu."

Referat sekretarza KCZZ 
Aleksandra Zawadzkiego, 

na temat

„Rola związków 
zawodowych 

w systemie 
demokracji ludowej" 
podamy w numerze jutrzejszym 

naszego pisma.

Nowe „metody" 
przeciw strajkującym 

uj Boliuii
NOWY JORK (PAP). Z Boliwii 

donoszą, że w związku ze strajkiem 
w kopalniach cyny, który wybuchł na 
znak protestu przeciwko prześladowa
niom elementów postępowych oraz wy
zyskowi robotników prsjez właścicieli 
kopalń, popieranych przez amerykań
skie Wall Street — rząd boliwijski o- 
głosił mobilizację wszystkich mężczyzn 

1'Od lat 19 do 50. ** i

Postępowa młodzież USA 
tworzy nowa organizacje 

socjalistyczna
NOWY JORK (PAP). W Chicago 

odbyła się konferencja młodzieży ame
rykańskiej, na której postanowiono u- 
tworzyć nową organizację młodzieżo
wą, mającą na celu wychowanie mło
dzieży w duchu zasad naukowego soc
jalizmu.

Na konferencji uchwalono rezolucję, 
która stwierdza, że nowa organizacja 
uznaje iż klasa robotnicza jest jedyną 
obrończynią tradycyj demokratycz
nych, siłą zdolną do zabezpieczenia 
trwałego pokoju oraz bojowniczką o 
postęp. Do organizacji będą mogły 
wstępować Osoby od lat 15 do 35. W 
pierwszym tygodniu lipca odbędzie się 
w całych Stanach Zjednoczonych około 
100 wieców, na których utworzone zo
staną pierwsze komórki nowej organi-

DNI KONGRESOWE
radosnym świętem mas pracujących

Potem wielki śpiewak murzyński i 
wielki postępowy działacz amerykań
ski, Paul Robeso-n wita Kongres w i- 
iriieąiu postępowej Ameryki, w imie
niu mas pracujących Ameryki i wielu 
milionów Murzynów w Stanach Zjed
noczonych, w Afryce, w Indiach — w 
imieniu stupięćdziesięciomilionowego 
narodu prześladowanego i eksploato
wanego w krajach kapitalistycznych i 
w koloniach. Paul Robeson mówi po 
rosyjsku i po angielsku. Jest jedną z 
najpopularniejszych postaci Kongresu. 

Wśród oklasków całej sali Paul Ro
beson mówi o wielkiej pracy dokona
nej w Polsce i kończy swoje powita
nie okrzykiem: „Niech żyje Prezydent 
Bierut, niech żyje Polska Ludowa".

*
„Wzrósł szacunek dla ludu polskie

go" — tymi słowami wicepremier Ale
ksander Zawadzki, były górnik, okreś
la wzrost znaczenia Polski Ludowej w 
świecie.

Kiedy Aleksander Zawadzki wspo
mina bohaterską tradycję działaczy le
wicy polskiej, kiedy mówi o trady
cjach współpracy i sojuszu z Związ- ' 
kiem Radzieckim, kiedy przypomina, 
że „dziś my, proletariusze polscy, dzię
ki Związkowi 
swoją 
wodza

Trzy 
wienie 
wśród 
pokój.

Sala Politechniki przybrana jest czer
wienią z flagami państw reprezentowa
nych na Kongresie Związków Zawodo
wych. Panuje ożywiony radosny na
strój, uśmiechnięte twarze delegatów 
i delegatek mówią o wielkim święcie 
mas pracujących — jakim jest Kon
gres.

Ale nastrój jest nie tylko uroczysty, 
jest także swobodny. Nie ma na sali 
objawów „sztywności" choć jest cisza 
i skupienie. Delegaci zdejmują mary
narki — jest gorąco i czują się, jak 
u siebie. Są przecież u siebie — na 
tym święcie mas pracujących — oni. 
delegaci ludzi pracy w całej Polsce.

* ... *
Kongres zupełnie zmienił oblicze Po

litechniki. W cichych zazwyczaj i nie
co sennych pokojach rektorskich i 
dziekańskich rządzi się prasa, stukają 
maszyny, krzyżują się słowa w różnych 
językach. Mówią Chińczycy, przedsta
wiciele Ameryki Południowej, mówią 
Słowianie, przedstawiciele Bliskiego 
Wschodu...

W przerwach delegaci zapełniają bu
fety. Spotykają się znajomi zawiązują 
się przyjaźnie, dyskutują ze sobą hut
nicy i nauczyciele, robotnicy rolni i 
górnicy, inteligencja pracująca i włók
niarze.

* *
Gdy na salę wchodzi Prezydent Bie

rut delegaci ze wszystkich stron wiel
kiej hali witają go żywiołowymi okla
skami i skandowanym okrzykiem: „Bie
rut/'' „Bierut"!

t
Po południu przewodniczący obra- 

p. Ćwik prosi do prezydium 
zmarłego bohatera pracy Wincen- 
Pstrowskiego — delegaci witają

dom 
żonę 
tego 
ją burzliwą owacją.

Witają Prezydenta Rzeczypospolitej- 
pierwszego jej Obywatela — wielolet
niego działacza robotniczego, i wdowę 
po szeregowym człowieku pracy, któ
rego czyn patriotyczny rozpoczął no
wą epokę naszego rozwoju.

Na tej sali w obliczu delegatów lu
dzi pracy, najlepiej widzi się siłę u- 
stroju 'reprezentującego interesy pra
cujących i budującego fundamenty ich 
dobrobytu.

* * *
Przemawia delegat radzieckich związ

ków zawodowych Iwan Goroszkin. Mó
wi o pracy i osiągnięciach olbrzymie
go ruchu zawodowego Związku Ra
dzieckiego, 
pracy 
sgują 
cześć 
pracy 
Związku Radzieckiego i jego przywód
cy — Józefa Stalina.

* ... *
Mówi przedstawiciel Chin Ludowych, 

który oświadcza, że naród chiński zrzu
cający ostatnie pęta obcego ucisku, 
wypędzający z kraju rodzimą reakcję 
zaprzedaną imperialistom, wchodzi dziś 
do wielkiej rodziny państw demokra
tycznych. Delegaci odpowiadają dłu
gotrwałymi oklaskami. »■ ,

o osiągnięciach człowieka 
w kraju socjalizmu. Delegaci re- 

długotrwałymi okrzykami na 
największego sojusznika ludzi 
na całym świecie — na cześć

*

Radzieckiemu mamy 
Ojczyznę, sala skanduje imię 
obozu postępu, Józefa Stalina, 
i pół godzinne swoje przemó- 
Aleksander Zawadzki kończy 

okrzyków sali: pokój, pokój,



Traktat * Hemcami
warunkiem stabilizacji

pofco/ci Europie
Min. Wyszyński krytykuje zamierzenia okupacyjne 3 mocarstw

Z obrad paryskich

PARYŻ (PAP) — Wtorkowemu posiedzeniu czterech ministrów spraw zagra
nicznych przewodniczył Acheson. Jako pierwszy zabrał glos minister Wyszyń
ski, uzasadniając, powody odrzucenia przedłożonego przez państwa zachodnie 
projektu statutu okupacyjnego. Na wywody Wyszyńskiego nie odpowiedział 
żaden z ministrów państw zachodnich.

Po krótkiej wypowiedzi Schumana i 
Achesona zabrał ponownie glos radzie
cki minister spraw zagranicznych, od
czytując telegram, wystosowany do Ra
dy Ministrów przez III Niemiecki Kon
gres Ludowy, j zapytując jakie stano
wisko w tej sprawie zajmie Rada Mini
strów Spraw Zagranicznych.

W depeszy tej III Kongres 
prosi o wysłuchanie delegacji 
ckiej, która przedstawi Radzie 
raty narodu niemieckiego,

Ludowy 
niernie- 
dezyde- 
Kolejno 

przemawiali w tej sprawie: Schuman, 
Bevin, Wyszyński, Bevin i Acheson.

Przemówienie 
ministra Wyszyńskiego
Jak już wskazałem w dniu poprze

dnim — oświadczył minister Wyszyń
ski — statut 
określonego 
niemibękiej. 
prawo uznać 
świetle tego statutu nie mają zamiaru 
ograniczyć trwania okupacji. Istnieją 
na ten temat bardzo charakterystyczne 
wypowiedzi. I tak, w 1946 r. marszałek 
Montgomery wyraził się, że okupacja 
Niemiec musi trwać minimum 10 lat. W 
październiku 1946 r. generał Eisenho
wer w przemówieniu do żołnierzy gar
nizonu amerykańskiego w Berlinie 
stwierdzi!, że okupacja musi potrwać 
długo. Mac N.anney naczelny dowódca 
amerykańskich sił okupacyjnych po
wiedział w. roku 1946, że przewiduje 
okres okupacji na minimum lat 15. W lu
tym 1947 r. Mac Nanney potwierdził, że 
okupacja będzie trwała *15 lat., z tym 
zastrzeżeniem, że inne państwa, jak np, 
Francja być może przedłużą ten okres. 
Generał Clay wyraził się na konferen
cji dziennikarzy angielskich i amery
kańskich, że Niemcy powinny być oku
powane tak długo, aż wszystkie kraje, 
które brąły udział w ich pokonaniu 
uznają, że można je dopuścić do rodzi
ny narodów. Clay wyraził przypuszcze
nie, że może to potrwać 25 lat.

Dowódca francuskich sił okupacyj
nych gen. Koenig wyraził się. że uwa
ża wojskową okupację Niemiec i ad
ministrowanie ich przez Aliantów za j 
konieczne na 50—-60 lat.

Takie były poglądy autorytatywnych 
kół w państwach zachodnich. W świe
tle tych wypowiedzi statut okupacyjny, 
który nie określa czasu trwania okupa
cji, nie dementuje tych poglądów 
względnie — mam prawo powiedzieć — 
tych żądań sfer wojskowych.

Minister Bevin przyznał, że statut 
okupacyjny został opracowany przez 
czynniki wojskowe i że on sam nie brat 
udziału w pracy nad statutem.

W tym miejscu minister Bevin przer
wał Wyszyńskiemu, twierdząc, że nie 
wypowiedział przypisanych mu słów.

Minister Wyszyński powiedział w 
dalszym ciągu: ,,Chcę odpowiedzieć te
raz na słowa ministra Berina, Nie mo
gę polemizować z nim na temat tego, 
czy on rzeczywiście wyraził sie wczo
raj w taki czy inny sposób. Opieram 
się na stenogramie . naszej delegacji. 
Stenogram ten opiewa: „Nie jestem au
torem statutu okupacyinego. Opraco
wały go czynniki wojskowe, ale gdy 
został on przedstawiony nam, uznaliś
my, że opiera się pa zasadach rozunr

nie zmierza do ustalenia 
czasu trwania okupacji 
Delegacja radziecka ma 
że państwa zachodnie w

nych". Tak czy owak rząd brytyjski 
ponosi odpowiedzialność za statut oku
pacyjny.

Statut okupacyjny 
czy traktat pokojowy ?
Minister Wyszyński w dalszym ciągu 

przemówienia analizował art. 3 statutu 
okupacyjnego, gwarantujący rzekomo1 
narodowi niemieckiemu prawo do rzą-j 
dzenia we własnym kraju. Otóż statut i 
orzewiduje, że najważniejsze funkcje 
rządowe są monopolem władz okupa
cyjnych i że naród niemiecki nie może 
sprawować najważniejszych funkcyj 
administracyjnych. Naród niemiecki 
jest zainteresowany w tym, by jak naj
szybciej zawarto traktat pokojowy i za
kończono okupację. Co więcej, tylko 
takie rozwiązanie jest, zgodne z intere
sem pokoju europejskiego. Statut nie 
wytrzymuje krytyki w świetle zasad 
demokracji j stoi w jawnej sprzeczno
ści z komunikatem trzech państw za
chodnich-, który stwierdza, iż pragną 
one przywrócić jak najszybciej suwe
renność Niemiec. Komunikat został wy
dany chvba tylko po to, aby zamasko
wać niedemokratyczny 
tutu.

Minister Wyszyński 
stopnie Bevina, który 
łatwo odrzuc ć proponowany statut o- 
kupacyjny, lecz równocześnie zapytał, 
czym statut ten zastąpić. Jest to źle 
sformułowane pytanie — powiedział 
Wyszyński. Czym zastąpić statut oku
pacyjny?

Ja zapytuję: Dlaczego chcecie zastą
pić traktat pokojowy statutem okupa- 

■cyinym?
Dlatego delegacja radziecka odpo

wiada na pvtan’a' ministra Bevina w 
sposób następujący: Problem polega 
na tym. żeby statut okupacyjny nie 
zastąpił traktatu pokojowego.

Proponowanie przez trzy mocarstwa 
zachodnie statutu okupacyjnego po
siada jeszcze inny cel. Statut ten ozna
cza próbę utrwalenia rozbicia Nie
miec, dokonanego przez trzy mocar- 

i stwa zachodnie. Statut jest niewątpli
wym wyrazem polityki rozczłonkowa
nia Niemiec. Oznacza on pogwałcenie 
zasad układu poczdamskiego.

charakter sta-

zacytował na- 
oświadczył, że

i Francuzi podpisali porozumienie w 
sprawie Zagłębia Ruhry. Następnie 
trzy mocarstwa zachodnie odbyły w 
Londynie długą konferencję, poświęco
ną problemowi niemieckiemu. W tych 
trzech wypadkach i w wielu innych 
mocarstwa zachodnie ignorowały ist
nienie czwartego partnera. Ukoronowa
niem 
ski i 
Bonn.

W
min. Schumana, jakoby polityka trzech 
mocarstw była zgodna z Poczdamem, 
zakrawa na kpiny.

W końcu posiedzenia min. Wyszyń
ski zabrał głos w sprav.de dokumentu, 

[którego tekst został, rozdany delega
tom przez sekretariat generalny kon
ferencji. Chodzi o apel kongresu ludu 
niemieckiego do Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, nadesłany tele
graficznie pod adresem konferencji. 
Treść tego dokumentu, który Wyszyń
ski odczytuje, jest następująca:

„III Niemiecki Kongres. Ludowy, 
grupujący ponad 2 tysiące delega
tów reprezentujących całe Niemcy, 
wyznaczył delegację, złożoną z człon
ków wszystkich partyj i wszystkich 
ugrupowań demokratycznych, 
również czołowych osobistości świa
ta kulturalnego, którą obarczył 
przedłożeniem propozycji, dotyczą
cych pokoju z Niemcami. Prosimy o 
wiadomość, w jakiej chwili delega
cja ta mogłaby zostać przyjęta." 
Min. Wyszyński poparł to żądanie.

Ministrowie Bevin i Schuman przeciw
stawili się wysłuchaniu delegacji.

tej akcji był układ waszyngtoft- 
proklamowanie konstytucji w

tym stanie rzeczy twierdzenie

(Telefonem od specjalnego wysłannika API)

Paryż, 30 maja
W pałacu Marbre Rosę czterej ministrowie obradowali już sied

miokrotnie nad punktem pierwszym konferencji paryskiej — nad 
sprawą jedności Niemiec i jak dotychczas porozumienia nie osiąg
nęli. Szanse porozumienia w tej kwestii tak długo będą nikle, jak 
długo mocarstwa zachodnie nic zdecydują się na przedłożenie propo
zycji konstruktywnych, mających rzeczywiście na celu jedność Nie
miec, a nie podział Niemiec.

Trudności związane z punktem pierwszym obrad wynikły stąd, że chodzi 
nie tylko o znalezienie formy jedności Niemiec, ale i o porozumiene się 
czterech mocarstw co do zasad, na których oparta ma być ta jedność.

Na początku zeszłego tygodnia delegacja radziecka przedłożyła swe propo
zycje. Przez następne trzy dni ministrowie mocarstw zachodnich krytykowali 
sugestie radzieckie. W odpowiedzi na krytykę min. Wyszyński oświadczył, 
że wszelka dyskusja bez kontrpropozycji jest bezowocna. Jeżeli chodzi o for
mę jedności Niemiec, możliwe jest znalezienie i innych, być może nawet lep
szych rozwiązań, na które można by było wspólnie się zgodzić.
Przemówienie Wyszyńskiego pozosta

wiające szeroką platformę do dyskusji 
zostało jednak źle zrozumiane przez 
mocarstwa zachodnie. W sobotę 28 ma
ja min. Bevńi w imieniu Anglii, Fran
cji i St. Z jednocz cnych przedłożył 
kontrpropozycje, które stanowią dyktat, 
a nie bazę porozumienia. Min. Wyszyń
ski odrzucił je zdecydowanie i bezkom
promisowo.

„Wszystkie artykuły tych propozycji 
pozostają w jaskrawej sprzeczności nie 
tylko z układem poczdamskim, ale z 
wszystkimi poprzednimi porozumienia
mi między sojusznikami" — oświadczy! 
delegat ZSRR. Istoia konfliktu polega 
na tym, że mocarstwa zachodnie usiłują

jak) zastąpić poszanowanie umów między
narodowych polityką faktów dokona
nych. W propozycjach swych przeciw
stawiły one zasadom Poczdamu zasady 
ustalone w Waszyngtonie dla Rady 
Parlamentarnej w Bonn. Na to, na co 
musiały się zgodzić zachodnie Niemcy, 
miał się zgodzić Zw. Radziecki. Trudno 
o bardziej nierealne, niewłaściwe, śmie
szne postawienie sprawy.

Bonn nie jest i nigdy nie będzie prze
ciwwagą Poczdamu. Łudzą się ci, którzy 
sądzą, że można spowodować w Pary
żu, by za podstawę dyskusji przyjęto 
skleconą z trudem na czas konstytucję 
w Bonn.

Sprawa formy jedności Niemiec, spra
wa formy rozwiązania problemu Berli
na, waluty, wymiany handlowej, spra
wa formy traktatu pokojowego może 
być dyskutowana obszernie i owocnie. 
Kompromis jest zawsze możliwy. Moż
na wysuwać nowe koncepcje, rozsze
rzając dotychczasowe umowy, Ale 
wszelką dyskusję, wszelkie porozumie
nie mocarstw można w 1949 r. budować 
tylko na tradycji zgody mjędzyalian- 
ckiej, zamanifestowanej przed czterema 
laty w Poczdamie, a nie na tradycji 
zgody Forreslala, Clay'a z reakcyjnymi 
politykami niemieckimi w Bonn. Cztery 
mocarstwa obowiązuje Poczdam, a nie 
Bonn. „Wiele się zmieniło — jak o- 
świadczył min. Wyszyński — od chwili 
zawarcia układu w Poczdamie. Ale za
sady Poczdamu nadal obowiązują".

Edmund Osmańczyk

Drugi dzień Kongresu Zw. Zaw.

Minister Schuman
i

zniekształca fakty
• Min, Schuman wyraził pogląd, że po
lityka trzech mocarstw zachodnich nie 
•'est sprzeczna z Poczdamem, lecz, była 
„logicznym rozwojem wydarzeń", zgo
dnym z układami 4-stronnymi. Twier
dzenie takie oznacza zniekształcenie 
faktów. Oto« dowody: rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii za
warły porozumienie w sprawie Bizonii. 
Rządy Stanów Zjednoczonych i Wiel
kiej Brytanii odrzuciły następnie po
stanowienia. dotyczące 4-stronnej ak
cji dekartelizacji przemysłu niemiec
kiego i wydały w tej sprawie ■ zarzą
dzenia jednostronne. Mocarstwa za
chodnie zawarły układ, dotyczący eks
portu węgla z Zagłębia Ruhry. Londyn 
i Wąsży:ngłon utworzyły radę ekono
miczną Bizonii. Anglicy, Amerykanie

i

(Ciąg dalszy ze stronv 1) 
kiego dzieła. Wszystko, co już stwo
rzyliśmy w Polsce Ludowej — jest dzie
łem mas pracujących, Związki zawodo
we, zamykając na tym Kongresie bilans 
pięcioletniej bez. mała pracy w wyzwo
lonej Polsce, otwierają równocześnie 
nową kartę swej działalności.

Rząd jest głęboko przekonany, że 
związki zawodowe, z każdym dniem 
rosnąca w procesie dokonywa ących 
się w Polsce przemian, będą współbu- 
downiczymi wspaniałego jutra naszej 
Ojczyzny, w pełni wykonają ogromne 
zadania, które stawia przed nimi Pol
ska Ludowa i wielka 'epoka socjalizmu, 
w której jest nam dane żyć i walczyć,

NIECH ŻYJE POTĘŻNY, ZWYCIĘ
SKI W WALCE O SOCJALIZM I W 
WALCE O PO KOJ RUCH ZAWODO
WY! NIECH ŻYJE ŚWIATOWA FE
DERACJA ZWIĄZKÓW ZAWODO
WYCH, POTĘŻNY ORĘŻ MIĘDZYNA
RODOWEJ WALKI O POKÓJ I PO
STĘP!

Grzmot niemilknących oklasków sta
je się wspaniałym zakończeniem tego 
przemówienia. ,

W imieniu ludności wiejskiej po? 
zdrawia Kongres przewodniczący ZSCh 
Domański. Podkreśla on znaczenie ści
słego, "nierozerwalnego sojuszu robot
niczo-chłopskiego dla budowy nowego 
ustroju, dla ostatecznego wyzwolenia 
chłopa z ucisku kapitalistów wiejskich 
i dla wzrostu jego uświadomienia kla
sowego.

Z ramienia. Światowej Federacji 
Związków Zawodowych zabiera głos,

wśród burzliwej owacji, przewodniczą
cy Louis Saillant, Omawia on rozbi- 
jacką walkę reakcji ze Światową Fe
deracją Związków Zawodowych i związ
kami krajów demokratycznych, a prze
de wszystkim Polski. W zakończeniu 
swego przemówienia Saillant składa 
podziękowanie Rządowi R. P. za udzie
lanie polskim związkom zawodowym 
pomocy w ich prący, wspierającej dzia
łalność Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. '

Entuzjastycznymi brawami delegaci 
zamanifestowali zdecydowaną wolę 
prowadzenia nadal walki o pokój, o 
jedność klasy robotniczej — zdecydo
waną wolę obrony Światowej F. Z. Z. 
przed wszelkimi próbami rozbicia jej 
przez reakcję.

Na trybunę wchodzi witany entuzja
stycznymi oklaskami sekretarz WCSPS 
Iwan Goroszkin, który przekazuje Kon
gresowi gorące, braterskie pozdrowie
nia mas pracujących Związku Radziec
kiego.

Mówca stwierdza, że wszyscy ludzie 
w Związku Radzieck;m z ogromnym za
interesowaniem i dumą śledzą osiąg
nięcia Polski Ludowej.

Sekretarz WCSPS kończy swe prze
mówienie okrzykiem na cześć przyjaź
ni polsko-radzieckiej, polskich związ
ków zawodowych i solidarności mię
dzynarodowej narodów walczących o 
pokój.

Przewodniczący Aleksander Burski 
zaprasza sekretarza WCSPS do pre
zydium Kongresu, po czym w imieniu 
Partii Komunistycznej i ludu, pracujące
go Chin głos zabiera, witany oklaska
mi, Tsien-Chun-Si.n, bliski współpra
cownik Mao-Tse-Tunga.

Delegat chiński stwierdza, ż jest 
pełen podziwu dla osiągnięć Polski Lu= 
dowej, które miał możność zaobserwo* 
wać w czasie swego pobytu w Warsza* 
wie. Omawiając sytuację w Chinach 
Tsien*Chun*Si.n podkreśla, że Chińska 
Armia Ludowa, prowadzona przez par
tię komirnistyczną z Mao*Tse*Tungiem 
na czele, odnosi zwycięstwo za zwy= 
cięstwem, niosąc wolność milionom 
Chińczyków.

Na zakończenie delegat Chin Ludo* 
wych wzniósł okrzyk na cześć Prezy
denta Bieruta i Generalissimusa Stali’ 
na. Okrzyki te podchwycone przez ze= 
branych przemieniły się w żywiołową 
manifestację, 
się bojowe 
dówki".

Owacyjnie 
śpiewaka i 
skiego Paula 
sze pracy, pozdrawiam Was", rozpoczy
na. Paul Robeson po polsku swoje prze- 
mówienie. Opowiadając następnie o 
•swym ojcu niewolniku i swojej cięż
kiej od najmłodszych lat pracy, mówer. 
podkreśla, źe właśnie ta przeszłość po» 
zwala mu należycie ocenić grozę uci
sku klasowego, narodowościowego 1 
i asowego.

Paul Robeson podziebT się również z^ 
słuchaczami wrażeniami, jakich doznał 
po obejrzeniu zniszczeń dokonanych, w 
Warszawie przez okupanta, oraz wyn: = 
ków twórczej, wytężonej prac-yi klasy 
robotniczej nad budową nowej Polski.

Entuzjastyczne okrzyki na cześć Ro* 
besona świadczą, jak mocno słowa je* 
go trafiły do serc słuchaczy.

Zebrani wstają, rozlegają 
dźwięki „Międzynaro»

witają zebrani słynnego 
działacza antyfa szysto w= 
Rclbusona. — „Towarzy*

Clarcnce zaraz na pierwszym etapie poszu
kiwań przewrócił się i potłukł sobie dotkliwie 
nogę. Wsiadł po drodze do autobusu i pojechał 
do domu. Betsy do krwj stłukła sobie łokieć, 
ale nic sobie nie robiła z ciągłego przewracania 
się na. zmarzłych grudach: nieubłagana koniecz
ność kontynuowania poszukiwań brała górę.

Teraz, gdy każde z nich odrobiło po parę ki
lometrów. po kolei z różnych stron wracali do 
samochodu Vandermilla. W milczeniu zajmo
wali w nim miejsca. Betsy siedziała wyprosto
wana .obok Jessie. Z tyłu ulokowała -się Celia 
i Will. Zziębnięci, odrętwiali czekali na Abe 
Kiliana, który poszedł rozpytać mieszkańców 
farmy, położonej na uboczu. Gdy tylko pojawił 
się, oczy wszystkich skierowały sie na niego, 
po czym odwróciły się, jak gdyby domyśliły się 
odpowiedzi,

Kilian, drogerzysta, chudy i milczący, szedł 
powoli, patrząc pod nogi, by nie upaść. Gdv 
wsiadł do samochodu, odezwał się: ..Już my- 
siałem, że natrafiłem na jakiś ślad... Gospodyni 
na każde pytanie odpowiadała' tak... Nie chcia- 
ła, żebym się domyślił, że jest głucha. Żanim 
spostrzegłem się, byłem już prawie pewien, że 
natrafiłem na jakiś ślad.

Jessie puścił maszynę w ruch i zapytał:
— Czy nie jesteście głodni-? Bo mnie się stra

sznie chce jeść...
Betsy odwróciła się od niego i rzekła oschle:
— Nie ma czasu na jedzenie... Jedziemy dalej.
— Już późno... jest, już chyba trzecia godzi

na... Jestem strasznie głodny — tłumaczył się 
J essie.

Betsy nie odpowiadała mu nawet Od dawna 
przestała zwracać uwagę na jego paplaninę, nic 
słyszała również tego, o czym mówili inni. Sie
działa cały czas, nic nie mówiąc, nie ruszając 
się, jedynie od czasu do czasu pochylając gło
wę, by lepiej patrzeć przez okno na mijane 
okolice. Gdy auto podrzucało na nierównościach 
drogi, chybotała się całym ciałem w jedną i dru
gą stronę.

W ciągu tych długich godzin poszukiwań całe 
jej życie skupiło się gdzieś głęboko w niej sa
mej. Za tą nieruchomą, zdawać by się mogło, 
skamieniałą postawą i wzrokiem, przeszukują
cym każdy szczegół pokrytej zlodowaciałym 
śniegiem okolicy, kłębiły się w niej opętańcze 
wizje obrazów, podsuwanych przez zgorączko- 
waną wyobraźnię, jakieś urojenia, jakieś obawy 
i niczym już nie usprawiedliwione nadzieje. 
W ciągu długich godzin myśli Betsy przeskaki
wały bezładnie i bez przerwy od jednego tema
tu do drugiego. Raz po raz narzucała się ta sa
ma, jednakowa nalrętna myśl: Princey nie żyjc!

Jessie Vandermill, który zawsze nerwowo ( 
prowadził samochód i nigdy nie chciał nikogo

dopuścić do kierownicy, cały dzień trząsł się 
z rozdrażnienia, nie przestając narzekać na 
okropną pogodę.

Betsy pociągnęła go naraz za rękaw, co zresz
tą robiła cały dzień.

— Stop.
— Dlaczego?...
— Czy mam się ciągle z tobą kłócić... Minę

liśmy boczną drogę... Chcę, byśmy ją prze
szukali...

— Will, jak myślisz, co lepiej... cofnąć się czy 
zakręcić?...

— Ty siedzisz przy kierownicy, to chyba 
wiesz, co masz robić...

Znudzeni do ostateczności zawrócili, wjechali 
na boczną, polną drogę, pokrytą zlodowaciałą 
skorupą. Poza Betsy nikt się już nie interesował 
poszukiwaniami, ale też nikt przeciwko nim 
nie oponował. Ujechali około pół mili tą drogą, 
aż napotkali jakąś samotną farmę. Betsy auto
matycznie wysiadła, by zasięgnąć informacji.

— Czy chcesz. żebym z tobą poszła? — zapy- [ 
lała Celia.

— Nie trzeba... ja sama...
— Czy nikt z was nie jest głodny? — dopyty

wał się Jessie.
■ —- Do diabła z. jedzeniem! Przestań nudzić! — 
zawołał Will. — Jeżeli nie zna .idziemy Princey’a, 
cały miesiąc mogę obejść się bez jedzenia!

— Przecież nie możemy cały dzień jeździć 
bez posiłku!

Z farmy rozległo się głośnie szczekanie psa.
— Nie, tam nikogo nie ma! — powiedział 

Jessie.
Celia westchnęła głęboko...
— Po prostu serce pęka patrzeć na Betsy... 

Boże, jakie to okropne!,-.
Ujęła rękę swego męża między swe ręce 

i przyłożyła ją do swego serca. Uczyniła to ja
koś bezwiednie, odruchowo.

— Czy nie myślicie, że wszystkich naszych, 
którzy pracują u Jeffersona, wyleją teraz? — 
zapytał naraz Abe Kilion. Seplenił z lekka i po
łykał słowa; był bowiem z pochodzenia Ormia
ninem.

Will potakiwał głową. Celia patrzyła to na 
jednego, to na drugiego. Na dużej twarzy, za
zwyczaj bardzo spokojnej i pogodnej, malowała 
się trwoga.

Vandermill otworzył drzwiczki Betsy, która 
wracała do samochodu.

— Ja się tam nie martwię... zawsze znajdę 
robotę. Silny jestem... szukają takich... praco
wałem nawet podczas największego kryzysu.

— Nie ma tam nikogo... — powiedziała Betsy 
wsiadając.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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CZERWIEC
Słońce wsch.: g. 4.34 

zachodzi: g. 21.08
Księżyc wsch.: g. 12.40 

zachodzi: g. 1.56

POZNAN
TEATRY 

godz. 19 „Cyrulik Sewilski"Wielki: o
Rossiniego.

Polski: o 
biny" — W, Kubackiego.

Nowy: o godz. 19.30 — „Pan Jowialski" 
z L. Solskim.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „Po
rwanie Sabinek" z J. Węgrzynem.

Aktora i Lalki: o godz. 18 — „Rycerze 
radości".

Kameralny (TP2) • o godz. 19.30 — „Wy
rok".

gocjz. 19.30 —- „Krzyk jarzę"

KINA
Apollo — „Zielone lata" o godz. 15.30, 

18 i 20.30; Bałtyk — „Za wami pójdą inni" 
o godz. 15,30. 18 i 20,30; Muza — „Szewc 
Mateusz" o godz. 16, 18 i 20; Rialto — 
„Dżulbars" o godz. 16, 18 i 20; Warta — 
Aktualności nr 23 o godz. 10, 11, 12 i 13; 
„Skrzydlaty dorożkarz" o godz. 16, 18 i 20.

Seanse awangardowe w kinie „Bałtyk": 
w sobotę o godz. 23. w niedzielę o 11 i 23 
i w poniedziałek o 11 i 23 — „Dzieci jed" 
nego podwórka".

NOMINACJE
w SADOWNICTWIE POZNAŃSKIM
Wiceprokuratorzy S. O. pp.: S. Kii- 

szczyński, M. Manyś, J. Godlewski i A. 
Lehrnan powołani zostali na wiceproku
ratorów Sądu Apelacyjnego. Wiceprok. 
W. Ścislowski został zastępcą szefa 
Prokuratury S, O. Kierownictwo rej. I 
Prokuratury S. O. objęła podprokura
tor Z. Dormanowska, rej. II — podpro
kurator B. Kasiński, rej. VII — M. Bil- 
lert i rej. XI — podprokurator M. Ka
czmarek. *

W najbliższą sobotę wystąpi w świe» 
tlicy Zakł. Siły. Światła i Wody zespół 
artystyczny ociemniałych z Zakładu w 
Owińskach. Dochód przeznaczony zo
stanie na akcję kolonii letnich dla o« 
ciemniałych dzieci.

*
Na zebraniu Rady Okręgowej przy 

Oddz. Centralnej Spółdzielni Spożyw
ców „Społem", po wysłuchaniu spra
wozdania kier. Oddziału p. Charłampo- 
wieża, wybrano Prezydium Rady Okrę
gowej w składzie: przewodniczący —■ 
dyr. Mączyński, wiceprzewodiczący — 
p. Majewski i sekretarz — p. Cenkier.

*
Nowy zarząd komisaryczny Aeroklu* 

bu Poznańskiego stanowią: prezes — 
kpt, Łagoda, I wiceprezes — pil. Nie* 
wiedział, II wiceprezes — p. Andrzejew
ski, sekretarz >— ppor. Szaliński, skarb
nik — inż. S. Pawlicki i cezłonek za
rządu — M. Pawlikowski.

Oddział Redakcji 1 Administracji: 
Ostrów, ul. Wolności 20 m. 3, tel. 422.

Wyścigi motocyklowe. Na polece
nie Polskiego Związku Motocyklowe
go Klub Motorowy urządza w dniu 
6 czerwca br. o godz. 15 na stadionie 
WF i PW w Ostrowie wyścigi moto
cyklowe o mistrzostwo Ligi Żużlowej.

Dyżury lekarzy Ubezpieczalni Spo
łecznej w Ostrowie na miesiąc czer
wiec: w nocy z 2 na 3 bm. — dr Flo
rian Sztuba, Ostrów, ul. Wolności 28. 
tel. 522; 3/4 bm. — dr Felicja Mikul
ska, Ostrów, ul. Kolejowa 15. tel. 640; 
4/5 bm. — dr Bronisław Masłowski, 
Ostrów, Rynek 26, tel, 460; 5/6 bm. — 
dr Tadeusz Frydrychowicz, Ostrów, ul. 
Prosta 5, tel. 400; 6/7 bm. — dr Al
fons Gdyra, Ostrów, ul. Wrocławska 
34, tel. 677; 
Chmiel, 
tel. 693; 8/9 bm. — dr Florian Sztuba; 
9/10 — dr Felicja Mikulska; 10/11 — 
dr Bronisław Masłowski.

Z życia leśnych ludzi. Na terenie 
powiatu ostrowskiego istnieje sześć 
nadleśnictw, którym podlega ponad 40 
leśniczych. We wszystkich nadleśnic
twach praca nad zrealizowaniem pla
nu posuwa się pomyślnie naprzód. 
Prace eksploatacyjne są na ukończe
niu, a wywóz drewna z lasu do tarta
ków osiągnął już 90 proc, planu. Przy 
pracach eksploatacyjnych we wszyst
kich nadleśnictwach prowadzono 
współzawodnictwo, w którym brało 
udział 550 pracowników. W okresie 
wiosny nadleśnictwa prowadziły inten
sywną pracę nad akcja zalesienia te
renów, przekraczając plan bardzo wy
soko. Obecnie wszystkie nadleśnic
twa przystąpiły do współzawodnictwa 
pracy przy zbieraniu żywicy, tego tak 
cennego surowca dla naszego przemy
słu. Współzawodnictwo na tym od
cinku pracy potrwa do października.

W Nadleśnictwie Antonin i Mojej 
Woli prowadzone są intensywne go
spodarstwa rybne (hodowla karpi). 
Przynoszą one rok rocznie dla Skarbu 
Państwa znaczne zyski i wzbogacają 
równocześnie na6zą gospodarkę spo
łeczną.

Przy kołach Związku Zawodowego 
Pracowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego zorganizowane ^zostały Ko
mitety Opiekuńcze, których zadaniem 
jest pomagać szkołom pod .względem 
gospodarczym. Członkowie Z. Z. Koło 
Gliśnica jako cz.vn 1-majowy 
32 ha lasu ponad plan, a w 
czynu Kongresowego założyli 
świetlicę, (md)

3 Wychowanie gdeobgiczne i umasowienie sportu
tematem konferencji młodzieżowej w Lesznie

7/8 bm. — dr Michał 
Ostrów, ul. Wrocławska 1,

KROTOSZYN

zalesili 
ra’mach 
własną

Wolsztyn stawia pomnik
STALINOWI

W Wolsztynie zawiązał się komitet 
Obywatelski Budowy Pomnika Genera
lissimusa Józefa Stalina, według pro
jektu tamtejszego rzeźbiarza — Edwar
da Przymuszały. Pomnik Wodza prole
tariatu światowego, wysokości 2,80 m 
będzie wykonamy ze spiżu i stanie na 
cokole granitowym u zbiegu ulic 5 Sty
cznia i Dworcowej. Monumentalny po
sąg wzniesiony zostanie ze składek 
miejscowego społeczeństwa, (trz)

• Sąd Grodzki w Krotoszynie skazał o- 
statnio: Jędrkowiakową Małgorzatę z 
Krotoszyna za zakłócenie spokoju do
mowego w myśl art. 251 k. k. na 1 mie
siąc aresztu z warunkowym zawiesze
niem wykonania kary na okres 2 lat; 
Poszytka Stanisława z Januszówki, pow. 
Łuków i Borowika Józefa z Częstocho
wy za kradzież materiałów ubranio
wych >na szkodę Czesława Miśkiewicza 
z Krotoszyna na kary po 8 miesięcy 
więzienia; nieletnia Janina Zmyślona 
z Krotoszyna za kradzież bielizny na 

: szkodę Stanisławy Odasz z Krotoszyna 
otrzymała upomnienie, za nabycie kra
dzionej bielizny Zofia Przybyłek z Kro
toszyna otrzymała 1 miesiąc aresztu z 
zawieszeniem na przeciąg 2 lat. (fk)

Dyrekcja IV Państwowej Szkoły Ogólno
kształcącej stopnia podstawowego i licealnego 
im. M, Kopernika w Bydgoszczy poszukuje 

nauczycieli 
jednego do fizyki, drugiego do matematyki

Zgłoszenia wraz z dokumentami należy prze
syłać pod adresem Dyrekcji — Bydgoszcz, ul. 
Nowodworska 58, 5b-141

Administracja Zespołu 
Wardyn, pow. Choszcz
no, }voj. szczecińskie, 
przyjmie zaraz: biegłą 
maszynistkę, 3 księgo
wych kwalifikowa
nych i 3 włodarzy z wie
loletnią praktyką. Wy
nagrodzenie stosownie 
do kwalifikacji wg U- 
kła-du Zbiorowego Pra
cy. Stacja kol. Choszcz
no. Zespól 4 fan odle
gły od Choszczna.

 5a-282

Kupujemy Susz
buraczany i cykoriowy w każdej ilości.

Oferty kierować pod „Susz":
Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5.

6b-16

T“
Lekarskie

osobowy FordTaunus 
w pierwszorzędnym 
stanie sprzedamy.

Informacje: Tel. 44-84. 
p3614

METALOWE SZAFKI 
WARSZTATOWE, BIU

ROWE, STELARZE.
Palniki benzynowe, 
zbiorniki 15 Itr. Na
krętki, trzony do młot
ków, uszczelki pierście
niowe, dymiony szkla
ne dostarcza tanio — 
„LABOR", Katowice, 

3 Maja 23 5b-32

Mgr Kuntzówna. specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło
wackiego 34. m. 4, tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17, Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 6a-4

Wolne posadw
Tckarz potrzebny, Czerniak
Dąbrowskiego 32^_______7225
Apteka Warszawska w Świd
nicy (Dolny Śląsk) poszukuje 
zaraz pomocnicy aptekarskiej 
względnie laborantki. obezna
nej z recepturą i ekspedycją. 
Warunki dobre. Wiek do lat3o.

5a-227

Wydzierżawienie
alei owocowych miejskich we Lwówku.

W sobotę, 4 czerwca 1949, od godziny 14—15 odbę
dzie się w Zarządzie Miejskim we Lwówku, powiatu 
nowotomyskiego, wydzierżawienie alei wiśniowych 
na rok 1949 w drodze składania ofert. Warunki dzier
żawy znajdują się do wglądu w Zarządzie Miejskim.

Zarząd Miejski we Lwówku 5a-283

Szuka posady

Redakcja: Poznań, ul. Działyftskieh 10. Telefony: 
redaktor naczelny 52909, zast. red. nacz. 50231, 
sekr. redakcji 50-662, dział miejski 50-232, nocny 
50234 i 51902.
Redaktor naczelny: Jan Zaglerskl.
Administracja (prenumerata) Poznań, ul. Marsz. 
Rokossowskiego 16, teL 6972. Konto PKO Po
znań V-4499.
Biuro ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10 
I ptr., tel. 64-75 1 62-70. Konto PKO Poznań 4499. 
Wydawca: Spółdz. Wydawn.-Ośw. „Czytel
nik" Delegatura w Poznaniu, ul. Wyspiańskie
go 10. tel. 62-70.

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K — 34

' Do Leszna przybyli w ub. niedzielę 
1 liczni delegaci Związku Młodzieży Pol- 
; skiej z całego powiatu, by wziąć udział 

w konferencji, jaka 6ię odbyła w pięk
nie udekorowanej sali Zarządu Powia
towego. Konferencji przewodniczył Ka
zimierz Paszek.

Po przemówieniach I sekretarza Kom. 
Pow. PZPR oraz prezesa pow. Stron
nictwa Ludowego dłuższy referat o za
daniach ZMP wygłosił poseł Kita. Wy
chowanie młodego pokolenia w głębo
kim przywiązaniu do ustroju sprawie
dliwości społeczne', walne przyczynie
nie się do utrwalenia pokoju w sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej, likwidacja wszelkich 
form wyzysku człowieka przez człowie
ka, praca nad rozwojem gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, to podsta
wowe zadania przodującej, rewolucyj
nej organizacji ZMP — zaznaczył prele
gent.

Szczegółowe sprawozdanie pracy za 
okres od 20 lipca 1948 r. zdał przewod
niczący zarządu powiatowego Henryk 
Łowigus, wykazując duży dorobek kół 
ZMP w powiecie pod względem organi-

zacyjno-ideologiczaym i kulturalno- 
oświatowym. Po scaleniu organizacji 
młodzieżowych w powiecie ZMP liczył 
36 kół z 1212 członkami, obecnie istnie- 
ą 83 koła liczące ogółem 2024 człon

ków.
Nad referatem posła Kity i sprawoz

daniem z działalności Zarządu Pow. 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której poruszano sprawę pracy na od
cinku wiejskim, szkolnym, umasowienia 
sportu, oraz sprawę dyscypliny i wy-

chowania ideologicznego w rzeregach 
ZMP.

Z kolei dokonano wyboru Zarządu 
Powiatowego, komisji rewizyjnej i de
legatów na zjazd wojewódzki. Przewod
niczącym zarządu powiatowego wybra
ny został Henryk Łowigus a zastępca
mi: Bonifacy Jędrzychowski i Marian 
Lisowski. Odśpiewaniem hymnu mło
dzieżowego zakończono pierwszą kon- 
ferenc ę powiatową w Lesznie.

(Jar)

Ponad 200 milionów zT
wynosił obrót krotoszyńskiej spółdzielni spożywców

W «ati „Gospody Spółdzielczej" w 
Krotoszynie odbyło się walne zebranie 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 
Przewodniczył p. Cyprian Walkowski. 
Sprawozdanie z działalności złożył kie
rownik p, Ludwik Tomczak. Ze sprawo
zdania wynikało, że Spółdzielnia liczy 
1946 członków i prowadzi 16 sklepów, 
w tym 10 spożywczych i 6 branżowych: 
tekstylny, obuwia, nabiału, papierniczy
i 2 masarskie oraz działy wytwórcze: 
piekarnię, masarnię i gospodę. Ogólny 
obrót w roku 1948 wyniósł 203 miliony 
zł, zaś czysty zysk 3.832.000 zł, z które
go 10% przeznaczono na cele społecz
ne. W okresie sprawozdawczym Spół
dzielnia wypłaciła swym członkom ty
tułem rabatu od zakupów 2.364.715 zl.

ŚRODA
J

» Festiwal Ludowy w Nekli
> W pięknym parku nekielskim odbył
■ się zjazd zespołów świetlicowych. W
■ programie zostały wykonane rodzime 
- pieśni ludowe, tańce regionalne i śpie

wy. W skład zespołu wchodziła mło
dzież robotnicza i chłopska. Festiwal 
zgromadził dużo publiczności, która z 
prawdziwym uznaniem wysłuchała mi
łego programu.
Przed okresem wczasów letnich

W związku z wakacjami szkolnymi 
uczniowie tut. Gimnazjum w liczbie 70 
wyjeżdżają na kolonie letnie do Dusz
nik. Poza tym uczniowie szkoły pod
stawowej nr 1 wyjeżdżają do Krzvżat- 
ki, szkoły podst. nr 2 w okolice Mię
dzychodu, a szkoły podstawowej nr 3 
w okolice Puszczykowa.
Święto Ludowe w Środzie
będzie obchodzone bardzo uroczyście. 
Weźmie w nim udział całe społeczeń
stwo powiatu średzkiego. W dniu tym 
nastąpi także odsłonięcie sztandaru 
Liceum Rolniczego. Po manifestacyj
nym przemarszu ulicami miasta na 
Stadionie Miejskim odbędzie się aka
demia. W godzinach popołudniowych 
odbędą się imprezy sportowe i wystę
py zespołów świetlicowych. Na święto 
ludowe do Zaniemyśla zjedzie ekipa 
Polskiego Radia oraz zespół orkiestry 
radiowej. Konferansjerkę prowadzić 
będzie p. Strugarek.
39 występ zespołu świetlicowego

W dniu 29 ub. m. w świetlicy PZPR 
odbył się wieczór śpiewu, tańca i sa
tyry. Wykonawcami byli Uczniowie 
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcą
cego, należący do SP. Wykonawców 
darzono serdecznym aplauzem.
Nowy zarząd „Lutni"

Na ostatnim zebraniu chóru „Lutnia" 
wybrano następujący zarząd: prezes — 
Franciszek Kosiński, zastępca — Pie
trzak, sekretarz — Mieczysław Kop
czyński, skarbnik — Pawlak, (fk)

Spółdzielnia zatrudnia 91 pracowników,
Po przyjęciu sprawozdania uchwalo

no nowy statut, według którego Rada 
Nadzorcza powiększona została z 9 do 
12 członków a udziały z 1000 zł na 
2500 zł.

W skład zarządu Spółdzielni weszli 
ponownie: pp. Ludwik Tomcaak — pre
zes oraz Edmund Gąsiorkiewicz i Wła
dysław Albert. Do Rady Nadzorczej 
zostali wybrani: pp, Cyprian Walkow- 
ski — przewodniczący, oraz Ignacy 
Mieloch, Zbigniew Wytykowski, Stani
sław Lisiak, Wojciech Piduch, Franci
szek Kaj, Kryspin Cierniewski, Kata
rzyna Sztukowska, Jan Humski, Jan 
Matuszczak, Ignacy Laboga i Józef 
Jańczak jako członkowie, (fk)

Spor/ u) Wielkopolsce

Ostrowa mistrzem szczypiomiaka
W dalszych rozgrywkach o mistrzo

stwo klasy A Ostrowskiego OZPSS i K 
padły następujące wyniki: ZSK Włók
niarz Kalisz — SKS Prosną Kalisz 9:6 
(5:2). Włókniarz przez ponowne zwy
cięstwo nad lokalnym rywalem za
pewnił sobie mistrzostwo grupy I.

Grupa II ZKS Ostrovia — GKS Ve- 
netia 8:3 (7:1). Bramki dla zwycięskiej 
drużyny Uzyskali Owczarek 5, Grzęda 
2, Pawłowski 2, Nowacki 1. 
si.rovia — ZS Stal 7:0 (4:0). 
stwo II grupy zdobył ZKS 
nie ponosząc żadnej porażki.

W finałowym spotkaniu o 
stwo Ostrowskiego Okręgu 
strovia pokonała po zaciętej walce 
ZKS Włókniarz Kalisz w stosunku 6:4 
(4:1). Sama gra stała na dobrym po
ziomie technicznym, jednak momenta
mi, a zwłaszcza po przerwie była zbyt 
ostra. Ostrovia zwycięstwem tym na 
gorącym terenie kaliskim zapewniła 
sobie mistrzostwo okręgu i będzie re
prezentowała go na półfinałowych roz
grywkach o mistrzostwo Polski. Bram
ki dla zwycięskiej drużyny uzyskali: 
Owczarek 5, Pawlaczyk 1. Sędzdował 
p. Michej z Ostrowa — niezdecydowa
nie.

W niedzielę 29 maja br. odbyły się 
w Ostrowie mistrzostwa kl. A w piłce 
siatkowej drużyn żeńskich I serii. Na 
starcie stanęły drużyny: Włókniarz — 
Kalisz, ZS Stal —- Ostrów, GKS Mer- 
curia i ZKS Ostrovia. W wyniku roz
grywek I miejsce zajęła Mercuria 3

ZKS O- 
Mistrzo- 
Ostrovia

mistrzo-
ZKS O-

M OGŁOSZENIA DROBNE
Nauka

Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesięcfopal- 
cową Ratajczaka 36. Tele
fon 504-70. _____ P3112
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie, wpisy Szkoła Przy
sposobienia Handlowego. PI. 
Wolności 2. 6a-13

Sprzeda**-
Gabinet dębowy 40.000. Mic
kiewicza 9. m. 5._____ 7253
Maszynę do szycia ..Singera", 
gabinetową. Ch'apowskiego 3. 
m. 3. p3591

Sztandary
Paramenta kołcielne 
wykonuje I reoeruje

ST. JAKUBCZAK
Poznań, ul. Szwajcarska 19 

tel. 98-72 p362ł

Sienniki, ceraty, chodniki, ko
ce. dywany, liny. Pertek. Kra- 
szewskiego 17.________ 6a-19
Pasy transmisyjne, gumowane, 
pierwszorzędnej jakości, po 
cenach urzędowych, poleca — 
..Hatech". św. Marcin 65.

P3235

pkt, Ostrovia 2 pkt., Stal 1 pkt, 
Włókniarz 0 pkt. Na marginesie po
wyższych rozgrywek należy zaznaczyć 
brak w mistrzostwach silnej i utalen
towanej drużyny Państw. Gimnazjum 
Żeńskiego w Ostrowie, która nie zo
stała jeszcze zgłoszona do Związku. 
W okresie umasowienia sportu, nale
żało by zrewidować stanowisko władz 
przełożonych Gimn. Żeńskiego, gdyż 
jak się dowiadujemy Dyrekcja Zakła
du sprzeciwia się zgłoszeniu zespołu 
do Związku, (hof)

Hokej na trawie

Stella — Gwardia 11:0
Mistrz Polski w hokeju na trawie 

„Stella," (Gniezno) obnażyła wszystkie 
braki ostrowskiej Gwardii, Spotkanie 
zakończyło się dwucyfrowym zwycię
stwem Stelli w stos, i 1:0 (7:0).

Drużyna mistrza Polski pokazała grę 
na wysokim poziomie technicznym i 
robiła z 
przerwie 
zbytnio, 
lancko i 
tach gry 
na bramkę gospodarzy, uzyskując je
szcze 4 bramki. Łupem bramkowym 
podzielił się cały atak.

Sędziowali: pp. Sobecki 
oraz, mgr Kołodziejczyk 
Widzów ponad 500 osób.

gospodarzami co chciała. Po 
zwycięzcy nie wysilali się 
grając momentami nonsza- 

dopiero w ostatnich 6 minu- 
przypuścili generalny 6zturm

z Poznania 
z Ostrowa, 
(hot)

Meble różne, wielki wybór, ko
rzystnie — Janiak, Poznań, 
Rybak; 6 — w podwórzu.
______________________ P3099 

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekorda 
ul. Kutzanoga (boczna Ratu
szowe j L______________P3596
Materace z gwarantowana wyr 
ścielką i tamy sprężynowe. — 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7. 
Telefon 36-31.________P3595
Sprzedam nowydoniek z ogród
kiem. niedokończony; w Miło
sławiu 850 000 z!,, Kmieciak 
Milos aw, ul. Poznańska 2 po
wiat Września 7109
Meble stylowe i nowoczesne 
w najlepszym wykonaniu po
leca Swarzędzki Magazyn Me
bli Stefan Konieczny. Poznań, 
Stary Rynek, 98—100. wej
ście z Żydowskiej._____ 6947
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajew- 
ski Poznań. Pótwiejska 9b. 

p3609
Willa 4 pokojowa w Juracie, 
bardzo ładna, odremontowa
na. z kompletnym urządze
niem i ogrodem — okazyjnie. 
Telefon 64-93 godz. 15—16.

___________________6 a 32

Książki, księgozbiory, polskie 
obcojęzyczne, kupuje Księgar
nia Gierczaka. Poznań, Daszyń
skiego 59. p3606

Z powodu zagubienia 
adresu, panowie, któ
rzy zgodzili firankę na 
M. T. P. hall Rzemieśl
niczej nr 8, proszeni 
są o zgłoszenie się: Po
znań,: E. Sczanieckiej 5, 
m. 3, p. Chojeccy, te
lefon 73-67. 6b-15

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgola Poznań 
Masztalarska 8. telefon 20-20 
____________________ P3069 
Parcele, domek. wille, kamie
nicę, natychmiast kupie. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 7178.__
Konie na rzeź kupnie. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26. telef. 21-10 
21-11 p3597

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego ewtl. z 
telefonem poszukuje się zaraz 
na czas do 1 września br. — 
Spieszne oferty Głos Wielko
polski nr d 555.

R«żne
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. — Jackowskiego 40. 
m. 3 Tala r o w s k a._____ 7108
Oczka podciągani (oczko 7,—). 
„Haft j plis". Ratajczaka 11.

P3135

Student HI roku A. H. poszu
kuje pracy, najchętniej księ
gowości. Oferty Głos Wielko
polski nr 7193

Dnia 30 maja 1949 zmarł śmiercią tragiczną,

Józef Ratajczakzamarł dnia 29. V. 49 r.
Pogrzeb odbył się 2 czerwca 1949 r. o go

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego praco

wnika j najlepszego Kolegę.
Cześć Jego pamięci! .

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
t Ew. Zaw. Pracowników Służby Zdrowia 

6a

ilr med. uiradusw Bieliński
długoletni lekarz Ubezpieczalni Społecznej 

w Poznaniu

pracownik Elektrowni Poznań
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i pra

cownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca 1949 r. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.
Cześć Jego pamięci!

Kierownictwo, Rada Zakładowa
i pracownicy

SZTANDARY!
PARAMENTA KOSCIELNEg 

wykonuje najstarsza fachowa firma

K. KĘDZIERSKA!
€ Poznań

Ogrodowa 11
Tel. 98-63-Rok zal-1919
Nagrodzona na PWK

STRONA 3 ABCD

Dnia 1 czerwca 1949 zasnęła w Bogu moja 
najdroższa żona, śp.

z Kozaczyńskich

Stefania Kowalska
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 czerwca br.,
godz. 16.30 z kaplicy cmentarza w Wrześni.

W ciężkim smutku pogrąż.ony 
mąż

Września, Poznań, Kraków, Gdańsk,
Warszawa

Dnia 1 czee-wca 1949 zmarl po ciężkich cier
pieniach, pojednany z Bogiem, mój najdroż
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Marian Maeusel
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 czerw
ca, o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębcu.

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odpra
wiona zostanie w sobotę, 11 bm., o godz. 8 
w kościele Najświętszego Serca Jezusowego 
na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Dom żałoby — Poznań, Wierzbięcice 53 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

T340



Posłuchajcie
co mówi

Wszystko, co w biurze, 
wokół mnie się kręci! —
Gdy ja się zachmurzę, 
cierpną klienci, milkną petenci 
i drżą — strachem zdjęci — 
szefowie!...
(Już wkrótce każdy się dowie 

wszystkiego o DZIUBIE PTYSIÓW- 
NIE i o rodzinie PTYSIOWEJ rów
nież!)

CZYTELNIKOM

W salonie „cygana
Są ludzie, którzy się nic starzeją. Przybyły im lata o oni 

ani zmienili się w wyglądzie, ani opadli z sil. Znam takiego 
człowieka. Przed 20 laty czarował swym humorem i energią, 
zawsze uśmiechnięty, prawdziwy „cygan nad cygany“. Nieod
łączny towarzysz poznańskich literatów, poetów, malarzy i ar
tystów — sam rzeźbiarz, Edward Haupt i dzisiaj, po 20 latach 
naszej znajomości nie zmienił się ani na jotę.
Po -wojnie „zwalił się" od razu do 

Poznania pełen energii i zapału do 
pracy. Zagiąć rękawy i dalejże do 
roboty, do rzeźb i kompozycji —■ oto 
były jego najpierwsze cele.

Ale nie wiedział, że nie było do 
czego wrócić. Pracownia rzeźbiarza 
uległa zniszczeniu od pocisków w cza
sie wyzwoleńczych walk.

T&sfcptoła, za „Judyta"
I choć uśmiech, gotowość do sztu

backich figlów i młodzieńczych „a- 
wantur" w najniewinniejszym tego 
słowa znaczeniu ciągle go nachodziły, 
przecież wyczuwało się w nim subtel
nie ukrywaną tęsknotę za własną pra
cownią. Tak chciałby twórca pomni
ka Kasprowicza w Inowrocławiu, licz
nych prac, które może uchowały się
poza granicami kraju, tak chciałby 
znowu tworzyć dla zniszczonej ojczy
zny, dla kochanego miasta, w którym 
długie lata pracował. Tęsknota za 
„Judytą" to nic innego tylko tęsknota 
za nowymi kompozycjami rzeźbiarski
mi. Tyle wokół tematu, tyle prze
mian, które domagają się uwiecznienia.

\VIELKI, MIĘDZYNARODOWY
” WYŚCIG kolarski Praga — 

Warszawa nie minął bez echa. Wspa
niała walka naszych zawodników z 
elitą zagraniczną wywarła odpowied

Teraz będzie dobrze, bo polski ar
tysta, malarz czy rzeźbiarz wie, że nie 
jest pozbawiony opieki tych, którzy 
sterują naszymi losami.

Sportowcy z Zagórowa. Chętnie zamie
ściliśmy notatkę o Waszych kłopotach, o- 
cżywiście bezpłatnie. Gdybyście. mieli zno
wu jakieś wątpliwości napiszcie do nas, do 
Działu ,,Odpowiadamy Czytelnikom", a 
chętnie Wam pomożemy.

St. My. Podajemy żądane adresy: PZCHK
— ul. Leszczyńskiego 19, PZHR —■ cl. Mar
cinkowskiego 11, PGR — ul. Fredry 4, Żarz. 
Woj. Samopomocy Chłopskiej — ul. Grott
gera 4.

Birbasz. Bielice. Zasadniczo U, L. rości 
pretensje do tych radioodbiorników, które 
ma u siebie zarejestrowane, pobierając po 
600 zł od lampy. Co do innych aparatów
— nie dochodzi się ich. prawa własności. 
Radio na prąd może Pan nabyć w każdej 
firmie z przyborami radowymi w Poznaniu, 
ale później należy aparat zarejestrować na 
Poczcie.

„Sir. Możemy Pan polecić książkę trak
tującą o psach mgr. L. Smeczyńskięgo „Psy 
—- rasy, hodowla, szkolenie" do nabycia w 
księgarni „Czytelnika" przy ulicy Armii 
Czerwonej 1. w cenie zł 450,-— poza tym 
istnieją poważne dzieła z tej dziedziny w 
jęz, niemieckim, ale nie jest rzeczą pewną, 
czy znajdują się one w sprzedaży.,

M-Ka. — Uwagi wyrażone przez Pana w 
Jego liście na temat programów kinowych 
w gazetach poznańskich są najzupełniej 
słuszne. Wprowadzanie w błąd czytelników 
jest rzeczą niedopuszczalną. Nasz reper
tuar zamieszczamy na podstawie wykazu, 
które przysyła nam P. P Film Polski, dla
tego jest on zawsze aktualny. Za słowa 
uznania dziękujemy.

Edward Haupt
artysta rzeźbiarz

Przemiany! Tak, 
niedługo kazały 
czekać Edwardowi 
Hauptowi na zdo
bycie nowej pra
cowni rzeźbiar
skiej. Trzeba pol
skim artystom 
stworzyć nowe, 
lepsze niż dotąd 
warunki dla ich 
twórczej pracy — 
mówi się dzisiaj... 
i realizuje się. 
Przy wybitnej po
mocy Zarządu 
Miejskiego powsta
ła na miejscu

zniszczonej pracowni (na ostatnim pię
trze gmachu „Gospody Robotniczej")
nowa „rzeźbiarnia". Pojemna, jasna, z 
górnym oświetleniem, stała się kuźmą, 
w której artysta znowu lepi, znowu 
komponuje. Pewno nie ęadługo zoba
czymy w salonie sztuk, na wystawie, 
może na cokole powojenny twór rzeź
biarza.

Teraz bedzie dobrze
W ciszy pracowni z bezkształtnej 

masy gliny zarysowują się zwolna li
nie kompozycji, która zaklęta potem 
w brąz, z pozycji w katalogu, na wy
stawie **— jak kiedyś „Judyta" — za
wędruje pod dach entuzjasty.

Kultura chińska

należy do najstarszych w dziejach świata. Szczególnie interesującą gałę
zią sztuki jest chińska architektura, w podstawowych swych założeniach 
różna od budownictwa europejskiego. Zdjęcie nasze przedstawia jedną 

z najstarszych świątyń buddyjskich w Pekinie.

Edward Haupt: „ Judyta" 
(kompozycja w brązie)

„Teraz będzie dobrze" -— mówi Ed
ward Haupt.

A. swoją drogą niepoprawny „cy
gan" z tego Edwarda Haupta. Teraz, 
kiedy jest u siebie, kiedy znowu wszy
stko toczy się normalnie, teraz trzeba 
pracować..', ale i nie zapominać o ra
dości, o wesołości. Jak więc nie syp-l 
nie „nasz Edziu" anegdotą, to słowo 
daję — boki trzeba było zrywać.

Śmiech tłukł się między jasnymi 
ścianami pracowni i odhijał się o ma
rzenia wszystkich artystów plastyków: 
o szyby górnego oświetlenia.

Tad. H. Nowak

7NAMY JUŻ naszych reprezen- 
tantów na bokserskie mistrzo

stwa Europy w Oslo. Według oficjal
nego komunikatu PAP-u, odbyło się w 
środę w Warszawie posiedzenie PZB, 
na którym ustalono skład naszej ekipy 
do stolicy Norwegii. Mieszkańcy pół
nocy zobaczą 7 naszych chłopców, 
gdyż w wadze ciężkiej nie wysyłamy 
reprezentanta. A oto nazwiska wy
brańców: musza — Kasperczak; kogu
cia — Grzywocz lub Bazarnik; piór
kowa — Antkiewicz; lekka — Panke; 
półśrednia — Iwański; średnia — No- 
wara; półciężka — Szymura.

nie wrażenie we 
Francji. Oto K. C. 
Zw. Zaw. otrzyma
ła zaproszenie dla 
kolarzy polskich 
na doroczny wy
ścig kolarski orga
nizowany przez re
dakcję paryskiego 
dziennika „L.Hu-
manite". W wyścigu, który odbędzie 
się 10 czerwca w Paryżu, wezmą przy
puszczalnie udział 3 czołowi szosowcy 
polscy: Wójcik, Rzeżnicki i Wrzesiń
ski.

1VA MIĘDZYNARODOWE, jubile
uszowe m;strzostwa Czechosło

wacji w tenisie wyjechali do Pragi: 
Jędrzejowska, Skoneoki i Piątek.

Można mieć

różne zastrzeżenia do granej obec
nie w Poznaniu komedii ,,Porwanie
Sabinek". Z pełnym natomiast u- 
znanieth przyjęła pub:czndść grę 
gościnnie występującego Józeta 
Węgrzyna w roli dyrektora wę
drownego teatru. Pod każdym 
względem doskonały artysta scen 
polskich, Józei Węgrzyn prostymi, 
nieskomplikowanymi sposobami do 
łez rozśmiesza widownię.

poznańska publiczność miała cr- 
kazję podziwiania doskonałego ar
tysty i jego 
W roli „wą-
trobiarza", 

ojca młode
go żonkosia

gra Stani
sław Janow
ski. Wnosi 
on do „Por
wania Sabi 
nek" sporą 
dozę dobre) 
groteski i 
zdrowego 

humoru.
Widzimy ich obu w 

go karykaturzysty —
ujęciu nasze-
Not'a.

... ................. ..  .............

Radio ❖

J7TAP WENECJA — UDINE (249
J km) w wyścigu kolarskim do

okoła Włoch, wygrał Leoni w czasie 
7:05,00 godz. przed Passoti 1 PezzL 
Zwycięstwem tym wysunął się Leoni 
na czoło w ogólnej klasyfikacji wy
ścigu przed dotychczasowym leaderem 
Fazzim.

Wobec kontuzji 
kilku zawodników 
kpt. Derda stanął 
wobec ciężkiego 
zadania i dzisiej
sza ekipa nie jest 
rzeczywistym wy
kładnikiem sił, ja
kim obecnie dys
ponujemy. Chy-
chła po szczegółowym badaniu okazał 
się stracony dla boksu na okres 3 mie
sięcy, kandydat na wyjazd w wadze 
lekkiej — Kudłacik, zachorował nagle 
na zapalenie oskrzeli = a Czortek, jak 
wiadomo, definitywnie wycofuje się z 
ringu.

7ESPÓŁ POLSKICH MOTOCY- 
KLISTÓW w składzie: Żymir- 

ski, Dąbrowski i St. Brun wy jeżdżą do 
Bukaresztu na międzynarodowy „Grand 
Prix" Rumunii. W reprezentacji pol
skiej dziwnym wydaje się brak Mie- 
locha, który ostatnio pokonał wymie
nionych konkurentów w spsób nie pod
legający dyskusji.

MUZEUM 
wybryków natury
Jednym z najciekawszych na świecie 

muzeów przyrodniczych jest tzw. 
Dom Natury w Salzburgu. Kilkanaście 
olbrzymich sal z tysiącami interesują* 
cych zbiorów, starannie posegregować 
nych i opisanych, wywiera na zwiedza
jących niezatarte wrażenie. Eksponaty 
jakie tu spotykamy, należą do najrzad* 
szych na świecie. *

Poza kilkoma okazami potworów z 
rodziny ichtiozaurów, podziwiać tu mo> 
żna wszelkiego rodzaju „wybryki na* 
tury". Na te rzadkie okazy, ściągnię
te tu z całego świata, przeznaczono je* 
dna specjalną salę.

Wypchany cielak dwugłowy stoi o- 
bok swego krewniaka cielaka — cyklo* 
pa z jednym okiem w środku głowy. 
Nieco dalej podziwiamy kurę z pięcio* 
ma nóżkami, gazelę z rogami, jelenia 
bez rogów i jeszcze jedno cielę, które 
wprawdzie ma normalną głowę i dwoje 
oczu, cle skóra jego do złudzenia przy* 
pominą łuskę krokodyla. Obok wisi fo
tografia kobiety, której skóra pokryta 
jest również takimi łuskami. (Ta „ko* 
bieta--krokodyl" występowała podobno 
w cyrku do roku 1926 pod imieniem 
Kleopatra).

W innej sali mamy możność ujrzenia 
kośćca jednego z członków szczepu 
murzyńskiego Flerar, wysokości... 2,34 
metra,

Do rzadkich eksponatów należą poza 
tym: krowa, mająca na głowie narośl 
wielkości globusa i renifer z jednym 
rogiem, (m)
AAA4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Nieporozumienie

Dąbrowski Brunn

W/ INDIANOPOLIS (USA) odbył 
się wobec 150 tys. widzów 

wielki wyścig automobilowy na dy
stansie 8Ó0 km. Zwyciężył Holland w 
rekordowym czasie 4:07,16 godz., co 
daje przeciętną 195,25 km na godzinę. 
Drugi przybył Parson 192,35 km/godz., 
3. Connor 191,63 km/'godz.

n« niedzielę, dnia 5 czerwca 1949 r.
9.00 Nabożeństwo z kościoła Bożeno Ciała w Po

znaniu; 10.00 Muzyka rozr.; 10 20 Święto Ludowe 
— audycja regionalna; 11.20 Audycja w wykona
niu Świetlicy Państwowej Szkoły Odzieżowej w 
Gdańsku; 11.45 Pieśni ludowe Feliksa Nowowiej
skiego w wyk. Antoniny Kaweckiej Akompaniuje 
Hieronim Szperka, 12.15 Poranek symfoniczny; 
13.05 „Niedziela na wsi" — „Na święcie ludo
wym w fcęknie". audycja regionalna; 13.5o Repor
taż z modelarstwa w związku z Tygodniem Ligi 
Morskiej; 14.10 .,0 żaczku szkolaczku", audycja 
słowno muzyczna dla dzieci; 14.30 Koncert Pol
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanow
skiego z udziałem Wincentego Nowakowskiego 
(przyśpiewki); 15 00 .,Balladyna", fragmenty tra
gedii Juliusza Słowackiego; 16.20 Chopin — sona
ta na wiolonczelę i fortepian; 16.45 „Nowe książ
ki" — feliet.on; 17.00 Koncert rozrywkowy; 
18.00 „Pan Tadeusz" Adama Mickiewicza; 18.20 
Ludowa, muzyka brazylijska; 18-40 „Melodie świa
ta"; 19.05 Audycja rozrywkowa; 20.20 Muzyka 
ludowa i pieśni masowe w wykonaniu Chóru 
i Orkiestry P. R. pod dyrekcją Jerzego Kołacz
kowskiego; 21.40 Muzyka taneczna w wyk. Or
kiestry P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 22.30 Wia
domości sportowe z całej Polski; 22 50 Lokalne 
wiadomości sportowe.

Mały hotelik podmiejski. Noc. 
Dzwonek, dzwoni. Portier otwiera 
drzwi dwu młodym ludziom, z któ
rych jeden jest kompletnie pijany.

— Niestety proszę panów... Pa
nowie nie mogą tu przenocować... 
Nasz właściciel jest członkiem to
warzystwa przeciwalkoholowego...

— To nic, proszę pana — odpo
wiada trzeźwy młodzian — mój 
kolega jest tak pijany, że tego nie 
zauważy...

Z odczytu profesora zoologii
— Jak widzicie, mol państwo, 

orangutan różni się od ludzi prze
de wszystkim tym, że nie umie 
mówić. Gdyby mógł powiedzieć 
choć jedno zdanie, np. „jestem 
orangutan"., byłby człowiekiem.

Pseudonim
— Zanim się wprowadzę, chciał- 

bym jeszcze pani powiedzieć, że 
jestem poetą i posługuję się pseu
donimem.

— Ależ proszę bardzo. O ile tyl
ko nie zużywa zbyt dużo prądu i 
nie przeszkadza spać, to może się 
pan nim posługiwać.

rFYLKO NA JEDEN ROK zdobyła 
Szwecja złoty medal w hippice 

na ostatniej Olimpiadzie londyńskiej. 
Międzynarodowa Federacja Jeździecka 
zdyskwalifikowała bowiem jednego z 
członków olimpijskiego zespołu Szwe
cji, dopatrując się nieformalności w 
jego zgłoszeniu do „championatu ko
nia". W związku z tvm Szwecja, która 
zdobyła złoty medal w tej konkuren
cji, będzie musiała zwrócić i medal i 
dyplomy na rzecz Francji — zdobyw
cy drugiego miejsca.

po OSTATNICH SPOTKANIACH 
*' w hokeiu na trawie — tabela 

rozgrywek o mistrzostwo Polski przed
stawia się następująco: 1, Stella (Gnie
zno) 4 . gry -*• 8 pkt. 2. Związkowiec 
(Poznań — dawniej Czarni) 4 gry — 
6 pkt. 3. Związkowiec (Środa) 3 gry
— 4 pkt. 4 Chrobry (Gniezno) 3 gry
— 3 pkt. 5. Kolejarz (Gniezno) 5 gier
— 3 pkt. 6. Gwardia (Ostrów) 3 gry
— 2 pkt. 7. Lechia (Poznań) 4 gry — 
0 pkt.

1/ OLEJARZ - POZNAŃ organizuje 
dla uczczenia Kongresu Związ

ków Zawodowych bezpłatne imprezy 
sportowe, które odbędą się w dniu 4 
bm. na boisku 
własnym w Dębcu. 
W programie prze
widziany jest e- 
fektowny pokaz 
gimnastyczny oraz 
mecz piłki nożnej 
pomiędzy Dyrek
cją K. P. i War
sztatami Kolejo
wymi I klasy. W
baczymy znanych działaczy i piłkarzy. 
Początek imprezy o godz. 17.

WTłoch Tossi uzyskał znów dosko
nały wynik w rzucie dyskiem, 

osiągając odległość 52,55 m. W konku
rencjach kobiecych: Cordiale rzuciła 
dyskiem 42,23 m a Tyler (Anglia) uzy
skała w skoku wzwyż 1,65 m.

jvra zawodach pływackich w Kijo- 
wie mistrz ZSRR Drapij uzyskał 

na 100 m st dow. doskonały czas 58,4 
sek. Nowy rekord Ukrainy na 100 m 
st. motyl, ustanowił Parfenow wynikiem 
1:14,6.

(jaw)


